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POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI 


Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę. 


I OKOLICE 


Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 3 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 8,00 na str. 2-lam. 50 gr., ogłoszenia drobne słówo 20 gr. 


W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze- Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda- Telefon Nr. 59. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145206, 
nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania. Czcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw. 


Przedpłata: miosięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty. 
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Warunki pokojowe Mussoliniego. 


Włochy gotowe są przerwać wojnę w razie oddania im terytorjów, równających się 1/3 
całości Abisynji i stworzenia kondominjów z reszty kraju. 


Mussoliniego - upadkiem | 
PARYZ W odpowiedzi na francuskie za- Droga tymczasowa z Aduy obecnie prze- 


Dyktatura | 
Í 
i 
. 4 » 
czy triumfem > Italjì X | pytanie, pod jakiemi warunkami rząd włoski | dłużona została do Aksum. Włosi wywiercili na 
Pytanie aktualne w obecnej dobie wojny $ zgodziłby się przerwać kroki wojenne nadeszła | zdobytych terenach 120 studni artezyjskich, przy 
włoskiej z Abisyują. już odpowiedź. * których czuwają straże. 

W chwili, gdy na froncie wojennym w 1) Okupowana już w całości prowincja Tig- ; Taa DZI : . 
Abisynji ważą się poniekąd losy Italji, losy fa- | rea zostanie przyłączona do włoskiej Erytrei. Srowoj w Arys atwipiioait tenat Alek: 
szyzmu włoskiego — siłą rzeczy narzuca się 2) Prowincje, które przed 40 laty zostały PARYZ Wedle doniesień francuskich, sy- 
pytanie jak osądzić Mussoliniego w roli dykta- | przez cesarza Menelika zdobyte i wcielone do! tuacja w Abisynji przedstawia się następująco: 
tora? Chcąc odpowiedzieć na to pytanie, trze-| Abisynji (Ogaden, Danakil i Harrar) zdstaną W prowincji Tigre Włosi umacniają swe 
ba przedtem przyjrzeć się trochę bliżej bilanso- | Włochom oddane przez Ligę Narodów w charak- ; Panowanie, nie napotykając na większy sprze- 
wi trzynastoletnich rządów faszystowskich. | terze krajów, będących pod mandatem. ciw ze strony ludności. r 
Jest nawet druga ku temu okazja, ponieważ w 3) Z reszty państwa stworzone ma być con- „_ W rejonie Aksum liczne rzesze uzbrojonych 
tych dniach przypada 13-ta rocznica zdobycia i dominium pod egidą Ligi Narodów z uwzględ- mieszkańców poddają się nowej władzy. Włosi 
Rzymu. | nieniem włoskich interesów gospodarczych i kontynuują układanie drogi i przeprowadzili do- 

t 


Faktem jest, że Mussolini w niezmiernie ! włoskich postulatów bezpieczeństwa. tychczas 600 klm. linji telefonicznej. 


krótkim czasie rozwiązał zadania, z któremi; Propozycje powyższe, pozostają nadal trud- Na terytorjum abisyńskiem aresztowano 
porali się daremnie jego poprzednicy, zależni | ne do przyjęcia przez Ligę Narodów. szereg wywiadowców włoskich, którzy zostaną 
od parlamentu. Zrujnowane finanse już w dwa | Dopóki Włosi są na ziemi abisyńskiej negus Í odtransportowani do Addis Abeby. Jednego z 
lata doprowadził do porządku, w kilku miesią- nie nawiąże rokowań. i wywiadowców pożąrł krokodyl podczas rato- 
cach uporządkował zabagnioną służbę kolejową, ADDIS ABEBA Cesarz Abisynji udzielił į wania się ucieczką wpław przez rzekę. 
oczyścił życie gospodarcze z zamętów socjalnych, | korespondentowi „Völkischer Beobachter“ wy- Strona abisyńska kategorycznie zaprzecza, 
przemysł wojskowy uratował od upadku, ścią- | wiadu, w którym podkreślił, że dopóki najmniej- jakoby negus toczył jakiekolwiek rokowania z 
gnat do Włoch kapitał zagraniczny, przedsię- | szy choćby skrawek ziemi abisyńskiej jest wj Włochami, W Addis Abebie trwają wyłącznie 
biorstwom włoskim stworzył nowe możliwości | rękach Włoch, nie będzie prowadził żadnych | przygotowania wojenne. 
zagranicą, rozbudował żeglugę morską i lotnie- | rokowań. Donoszą, że niektóre Szczepy uciekają z 
two; w końcu powiększył znaczenie polityczne Jak donoszą, Włosi zajęli dotychczas 4.000 | Erytrei do Abisynji lub z Sudanu, by uniknąć 
Italji na Bałkanach i we wschodniej Earopie:' km? Abisynji. zk =- rekwizycji bydła -przez Włochów. 

żenia potem coprawda gorsze czasy RET TAD PES OAE A ZF DEO E A EERE EST DAD KE I LEN AEE ETA A z 
dla Italji. Państwo to dotknął na równi z inne- p z 
mi śaństwaski Bażóby ciężki krys gospodarczy Apel Roosevelta do społeczeństwa. „Ta Posiedzenie Sejmu w czwartek 24. b.m. 
i faszyzm Mussoliniego nie znalazł środków, NOWY JORK. Prez. Rooseveld zwrócił się Marszałek Sejmu, p. Stanisław Car, wyzna- 
aby naród włoski uchronić w całości przed | z apelem do opinii publicznej, by podtrzymała | „4 pierwsze posiedzenie Sejmu, sesji nadzwy- 
tem silnem wstrząśnieniem, którego doznała | 80 W Jego polityce pokojowej. SR czajnej, otwartej w dniu 18-ym, na. czwartek 
gospodarka ekonomiczna i finansowa prawie Funkcje nowoczesnego rządu — mówił pre- | dnja 24-go b.m. i 
całego świata. zydent — polegają raczej na zapobieganiu woj- „zje 

Lecz z drugiej strony stwierdzić trzeba, że | nie, niż na oczyszczaniu rumowisk pozostałych Wykrętne tłomaczenie się Czechów. 
kryzys zastał Włochy w stanie stężałej konso- | po Zniszczeniu. Rolą moją jest strzeżenie St. i 3 R 
lidacji społeczeństwa, w chwili, kiedy życie Zjednoczonych przed komplikacjami, wiodącemi Czeskosłowackie „Biuro Prasowe usiłuje 
państwowe uległo korzystnej reorganizacji, | do wojny. W dziele tem pragnę mieć za sobą | wytłomaczyć fakt cofnięcia exequatur konsulowi 


R. P. w Morawskiej Ostrawie p. Aleksandrowi 
Klotzowi rzekomem dążeniem do naprawy i 
wyrównania stosunków z Polską. 

Twierdzenie swoje opiera Czeskosłowackie 
> Biuro Prasowe na z gruntu fałszywej argumen- 
Stany Zjednoczone interesują się polską tacji, że działalność konsula Klotza musiałaby 

wytwórczością. BĘ do pogorszenia się stosunków polsko- 
czeskich. 


kiedy uporządkowane już były finanse państwa, | zdrową opinję amerykańską. Prezydent pod- 


jednem słowem, w chwili, kiedy Italja rozpo- 
czynała właśnie okres najwyższego rozwoju 
mocarstwowego. 

I dlatego Italja nie załamała się i nie upadła 
pod ciężarem pcwszechnego w świecie kryzysu 
i dotkliwe skutki minęły we Włoszech szybciej, 
niż w niejednem innem państwie. I to jest właś- 
nis wielką zasługą faszyzmu, który w r. 1922 
„drogą rewolucji doszedłszy do władzy, wycią- 
gnął kraj z ówczesnego zamętu socjalno-poli- 
tycznego, umocnił go gospodarcze i uczynił 
odpornym na wszelakie trudności, a przede- 
wszystkiem podniósł Italję do rzędu najwięk- 
szych mocarstw Europy. 

Jasnem więc jest, że Mussolini mimo wszyst- 
ko dokonał wielkich czynów. Trudno jednak 
osądzić już dzisiaj Mussoliniego w roli dykta- 
tora, albowiem wartość dyktatury jasną jest 
dopiero po jej ukończeniu. Póki państwo spoczy- 
wa na barkach jednego człowieka, musi istnieć 
obawa, aby upadek tegoż nie wtrącił państwo 
w katastrofę. A przecież w razie przegranej | dyktatura Mussoliniego, jego doniosłe czyny 


kreślił, że obowiązkiem obywateli jest walka z 
$ 
wojny z Abisyńją, wojny, która kraj włos nad odrodzeniem państwa, jego ostatni poryw 


elementami, prowadzącemi do rozdźwięku w 
łonie narodu. 


ed Ostatnio bawił w hb sogi przedstawiciel Pozatem zaś uniemożliwianie przez władze 
jednej z poważniejszych firm importowych w] „„eskie konsulowi polskiemu czuwania nad wy- 
Baltimore, który interesował się głównie im- j konywałiem mitów miodzyokńdiwoWYJh A 
portem z Polski nawozów sztucznych oraz paszy | zaa 4 : l eczyP t Wae A 
dla bydła i trzody chlewnej. jących m. in. na celu zagwarantowanie praw 
Kozal f | ia + ludu polskiego w Czechosłowacji musi być 
„Aezutatem wizyty przedstawiciela amery- í Lważane tylko za chęć zaostrzania stosunków 
kańskiego było przygotowanie szeregu ofert, w ' 


wyniku których zostaną zawarte tranzakcje 
eksportowe na wymienione towary. 


dzić będzie odtąd z jednego człowieka na > 
giego w sposób zagwarantowany m" 


Gdańsk znosi policję krajową. 


W przeprowadzeniu akcji oszczędnościowej 
i upraszczaniu administracji, senat zdecydował 
się na dalsze stanowcze zarządzenia, 

Gdańska policja krajowa (Landespolizei) zos- 
tanie rozwiązana z dniem 30 listopada br. Część 
zwolnionych wskutek tego sił zostanie wcielona 
do policji bezpieczęństwa. 

Pozostałej części zostanie w myśl obowią- 
zujących przepisów wypowiedziany stosunek 
służbowy. 

(Red. Policja krajowa była organizacją 
o charakterze czysto wojskowym i uzbrojoną 
na wzór armji niemieckiej). 


Jest to system jedyny na świecie. 
Dzisiaj jeszcze można zgodzić się na to, że 


tyle dotąd kosztowała wysiłków — dalsze rządy | wojenny o,zdobycie nowych terenów ekspansji 
Mussoliniego stałyby pod wielkim znakiem za- | — stanowią triumf własny narodu włoskiego, 
pytania. dźwigniętego na wyżyny moralne. Ale czy dyk- 
Inna rzecz, że Włochy mają system stałej | tatura przyszłych następców Mussoliniego, mniej 
dyktatury, czyli dyktatura w tym kraju trwać | może uzdolnionych i mniej popularnych od nie- 
będzie i po upadku wzgl. PRIETO PIRN go, nie posladajaoyan dcekIY. aureoli sławy 
Faszyzm wprowadził bowiem dyktaturę osoby | dzisiejszego dyktatora — nie będzie uważana 
jako instytucję stałą i prawną. przez naród włoski za uciążliwe brzemię? Czy 860 tysięcy wojowników wystawi Abisynja. 
Według nowego ustroju, Wielka Rada Fa-| naród włoski nie zapragnie kiedyś zrzucić z LONDYN. Ze źródeł angielskich donoszą, 
szystowska, ściślej mówiąc zarząd partji faszys- | siebie to gniotące jarzmo, które dzisiaj jeszcze | iż Abisyńczycy posiadają po dokonanej mobili- 
towskiej, został włączony do systemu prawnego | uważa za triumf własny ? zacji 860.000 wojowników armji regularnej i nie- 
państwa włoskiego. Organ ten decyduje we To są pytania, na które dziś odpowiedzieć regularnej. 
Włoszech o wszystkiem w sposób nie podlega- | trudno. Ostatecznej próby trwałości obecnego Wojska włoskie w obecnym stanie dyspo- 
jący zaczepieniu prawnemu. Decyduje nietylko į systemu włoskiego dokonać może łatwo zwy-| nują czterema korpusami z południa i trzema 
o wszystkich kwestjach konstytucyjnych i pań- | cięski wynik wojny z Abisynją, a tem samem | od północy i wschodu. Oddziały te są dosko- 
stwowych, o zakresie praw króla, ale ma także | ugruntowanie potęgi mocarstwowej Italji. Jeżeli) nale weykwipowane wraz z pomocami technicz- 
prawo wybierania następcy Mussoliniego. Rzecz | faszyzm przetrzyma dzisiejszą burzę dziejową, | nemi i licznem lotnictwem, które na froncie 
jasna, że król każdorazowego dyktatora Italjij nie już w przyszłości nie będzie w stanie naru-  somalijskim liczy 350 jednostek, zaś na froncie 
zatwierdzić musi. Tak więc dyktatura przecho- ł szyć jego granitowych podwalin. erytrejskim około 500 samolotów. 


Abisynja grozi dzikim odwetem 


za stosowanie gazów trujących. 


LONDYN. Poselstwo abisyńskie w Londy- 
nie ogłosiło komunikat w którym oświad- 
cza m.in.: 

„Ambasąda włoska w Londynie ponownie 
zadała sobie trud ażeby zaprzeczyć zarzutowi: 
że wojska włoskie w Abisynji używały bomb, 
zawierających gazy trujące, oraz nabojów wy- 
buchowych i dum-dum nietyłko przeciwko wojs- 
kom abisynskim, ale również przeciwko kobie- 
tom i zwierzętom Ponieważ istnieją objektywne 
i leczniczne dowody obserwatora zagranicznego 

na poparcie tych zarzutów poselstwo jest zmu- 
szone zaznaczyć: że publiczne zaprzeczenia 
ambasady włoskiej opierają się na niescisłych 
informacjach. W związku z tą niesprawiedliwą 
metodą wojowania, będącą szczytem cywilizacji 
pragniemy podkreślić, że posługiwanie się takie- 
mi woda metodami zabijania dzikusów, 


Dalszy rozłam w Ch. D. 
17 kół w Łodzi zerwało z Korfantym. 


W ostatnich dniach odbyło się w Łodzi 
zebranie Polskiego Stronnietwa Chrześcijańskiej 
Demokracji z okolic podmiejskich Łodzi, na 
które przybył delegat władz centralnych Stron- 
nictwa z Warszawy. 

Na zebraniu, mimo wysiłków delegata cen- 
trali, przedstawiciele organizacyj miejscowych, 
w liczbie okóło 200 osób, stanowczo potępili 
politykę grupy Korfantego i postanowili z grupą 
tą zerwać, kontynuując swą działalność pod 
zmienioną i „skróconą nażwą „Chrześcijańskiej 
Demokracji“. 

Do rozłamu przystąpiło 17 kół Polskiego 
Stronnictwa Chrześcijańskiej Demokracji, które 
wypowiedziały się przeciwko grupie Korfantego. 


Wielka manifestacja Torunia 
przeciw gwałtom czeskim. 


TORUN. Na rynku Staromiejskim odbyła 
się w niedzielę żywiołowa pI OA anty- 
czeska w związku z prześladowaniem polaków 
na Sląsku Cieszyńskim. W manifestacji wzięli 
udział członkowie Federacji Polskich Związków 
Obrońców Ojczyzny, K. P. W. z orkiestrą Strze- 
lecką O. M. P. i tłumy mieszkańców Torunia. 
Na niesionych transparentach widniały napisy: 
„Bracia Cieszyniacy z za Olzy, . wytrwajcie. 
Gnębiły nas trzy caraty, a rozpadły się w gru- 
zy, przetrwacie i czechów. Gdyśmy piersiami 
własnemi zasłaniali zachód przed bolszewikami. 
Trzyniec i Karwina zostały nam zrabowane 
przez „braci“ czechów. Do zgromadzonych 
przed Ratuszem przemówił rodak z za Olzy, 
który przedstawił znane fakty prześladowania 
polaków za kordonem, przemówienie to często 
przęrywały potężne okrzyki antyczeskie, świad- 
czące o solidarności z gnębionymi przez cze- 
chów polakami. Po przemówieniu uchwalono 
przez aklamację następującą rezolucję. 

„Rodacy z za Olzy! Od szeregu lat znosi- 
cie bezprzykładne szykany ze strony władz 
republiki czechosłowackiej. Gdyśmy w zaraniu 
niepodległości odpierali atak ze wschodu na 
całość Rzeczypospolitej zostaliście podstępnie 
wyrwani z granic wspólnej macierzy wbrew 
naszej i waszej woli. Cierpienia wasze trwają zbyt 


To nie 
wojna = to piekło i rzeżl 


Sprawezdanie z placu boju korespondenta 
wojennego, maszerującego z czołową kolumną 
wojsk włoskich. 


(Ciąg dalszy) 
Rzeź mieszkańców Adui. 


Już po wejściu do dymiącego i palącego 
się miasta z kilku domów odezwały się strzały. 
Padli ranni, zabici. Dom zaatakowano, zarzu- 
cono granatami. Oddziały „askerów* włoskich 
wycięły wszystkich mieszkańców pobliskich 
domów. Napróżno hamował ich oficer włoski. 
Mordowali wyciągając na ulicę kobiety i dzieci. 
Rzeź. Bili bagnetami w serce. I śmiali się 
strasznym, głupim, murzyńskim śmiechem. 
Zrujnowane miasto gdzieniegdzie broniło się 
strzałami cofających się Abisyńczyków. Wszę- 
dzie pełno dymu i smrodu spalenizny. W pa- 
lących się domach paliły się trupy. 

Zajęcie miasta trwało dwie godziny. Wkra- 
czające do ruin oddziały włoskie wiwatowały, 
oddziały murzyńskie śmiały się i w krętych 
afrykańskich zaułkach mordowały i znęcały się. 
Gdzieś na południowym zachodzie miasta trwa- 
łą strzelanina, terkotały karabiny maszynowe. 
Ranny żołnierz, który wracał na mule opowiada: 


— Otoczyliśmy... Kończymy właśnie dja- 
błó.w. Ci już mają broń. è A angielski kara- 


bin Ale to im nie pomoże. Niech żyje il Duce!... 


l 


GŁOS LAJB A W$SYKI 


którzy znają tylko walkę bronią zwykłą i je- 
dynie między mężczyznami, a nigdy nie zabi- 
jają kobiet, dzieci i zwierząt, doprowadzi do 
najbardziej niefortunnych następstw nietylko 
wobec włochów, którzy osobiscie na to zasłu- 
gują ale wobec wszystkich białych ludzi, któ- 
rzy przez długie lata będą znienawidzeni przez 
ludy Afryki. Przy tej sposobności pragniemy 
ostrzedz siły włoskie, że o ile będą w dalszym 
ciągu posługiwały się takiemi okropnemi me- 
todami w stosunku do prostego i bezbronnego 
ladu, to mimo rozkazu J. K. Mości Heile Sel- 
lasie będzie niemożliwe powstrzymać bardziej 
dzikie i bezpośrednio dotknięte oddziały armji 
abisyńskiej od stosowania odwetu za pomocą 
podobnie dzikich metod w stosunku do żołnie- 
rzy włoskich, którzy mogą dostać się w ich 
rea 


diaro. pp adaeikóść i i ibre w doi 
wolę narodu czeskiego. Dlatego my mieszkań- 
cy Torunia, zebrani dziś na „Rynku staromiej- 
skim ślemy Wam zapewnienia, że cały naród 
polski jest zawsze z wami i ma zdecydowaną 
wolę bronić waszych praw narodowych. Zaufaj- 
cie nam, że gdy *wybije odpowiednia historji 
znajdziecie nas wszystkich jak jeden mąż przy 
waszym boku. 

Po odegraniu przez orkiestrę „Roty“ roz- 
winął się ulicami miasta olbrzymi pochód. Ma- 
nifestacja dzisiejsza była dowodem, że tu na 
zachodnich rubieżach Rzeczypospolitej cierpie- 
nia polaków z za Olzy znalazły gorący od- 
dźwięk. 


Rolnicy żądają rozłożenia płatności bieżących 
danin. 

WARSZAWA. Związek Izb i organizacyj 
rolniczych wystąpił do min. skarbu z memorja- 
łem w sprawie rozłożenia płatności bieżących 
danin dla rolników. 

Samorząd rolniczy zwraca uwagę na sko- 
mulowanie w okresie najbliższych sześciu tygo- 
dni terminów płatności danin i opłat prawno- 
publicznych, które obejmują około 140 miljonów 
złotych. Ponieważ do dnia 15 października br. 
zawieszone były kroki egzekucyjne przeciwko 
rolnikom, przeto Związek Izb podkreśla zbyt 
raptowne i szkodliwe pod względem gospodar- 
czym przejście z okresu; zawieszenie wypłat 
rolniczych w stosunku do skarbu i związku pra- 
wa publicznego — do okresu skumulowanych 
terminów płatności danin i opłat bieżących 
oraz wymagalności danin i opłat zaległych. 

Związek izb i organizacyj rolniczych pro- 
ponuje rozłożenie płatności danin bieżących. 
płatnych przez rolników na okres pięciu naj- 
bliższych miesięcy. 

Niezależnie od tego samorząd rzemieślniczy 
proponuje przesunięcie terminu ulgowego przy 
spłacie zaległości podatkowych do dnia 1 kwiet- 
nia 1936 roku. 


Stan bezrobocia w Polsce. 

Według danych, które wpłynęły do biur 
pośrednictwa pracy przy Funduszu Pracy za 
czas od dnia 1-go do 15-go bm. zarejestrowano 
ogółem na terenie Rzeczypospolitej 260.022 bez- 
robotnych, czyli o 2.472 bezrobotnych więcej, 
aniżeli w dniu 1- SI włada i WRA WA A A WIRE RAZA kd AE CZE ALAANÓ bm. 


Afrykańska noe zbliża się szybko. ONAIR no PTE ARTERA ada RAE e ANDRO | Poeni, kadh da dnach i || ada 
spiekocie dziennej w powietrzu odczuwało się 
zaduch. Do Adui wkraczają odwody, obozy, 
oddziały kawalerji, cysterny z benzyną i wo- 
dą. Cysterny z wodą przeważają. Zołnierze 
nie mają ani kropli i czekają na nową rację. 

— Dziś należy się nam podwójna porcja 
wody... 

W armji tej najmniej słyszy się o głodzie, 
najwięcej o pragnieniu. 

W kierunku Amary suną samochody sani- 
tarne.  Rannycb jest ponad 500 żołnierzy. 
Najwięcej padło na zachodnich krańcach Advi. 
Tam oddziały włoskie spotkały opór i tam do- 
piero walczono przez dwie bez mała godziny 
na palną i białą broń. Straty Abisyńczyków 
są ciężkie. Rzucają się kupami, walą się po 
kilku naraz, gdy się im rzuci pod nogi granat 
ręczny. 

Wrażenie żołnierzy: gdy się ich nie do- 
puści na odległość 100 kroków można dać 
łatwo radę. Najgorzej z ich zwinnością w wal- 
ce na białą broń. 


Ze zmrokiem bitwa pod Aduą ucichła. 
Gdzieniegdzie, na placówkach odzywały się 
strzały. Afrykańska noc, duszna a zarazem 
przejmująca niewiadomo skąd płynącą wilgocią. 
Noe ta jest ciemna. Ktoś określił: 

— Pan Bóg wszystko w Afryoe urządził na 
czarno.. 

Zmordowane walkami i marszem oddziały 
szybko rozlokowały się wśród gruzów lepianek. 
abisyńskich. Pokotem na stygnącej ziemi, w 
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Uniwersytet Poznański 


w hołdzie Marszałkowi. 
Uroczysteść inauguracji roku akademickiego 
z udziałem p. Premjera. 

POZNAN. Niedzielna uroczystość inaugu- 
racji roku akademickiego 1935-36 na uniwersy- 
tecie poznańskim połączona z odsłonięciem po- 
piersia Pierwszego Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego, doktora honorowego uniwersytetu 
poznańskiego, miała wyjątkowy.: charakter ze 
względu na udział przedstawicieli Rządu R. P. 
z panem Premjerem na czele. Pan Prezes Ra- 
dy Ministrów. Marjan Zyndram  Kościałkowski, 
kierownik Ministerstwa W. R.i O. P. prof. 
Chyliński, wiceminister ks. Zongołowiez przy- 
byli do Poznania w nocy pociągiem z Nowego 
Sącza. Pan Premjer i pp. ministrowie przeno- 
cowali w wagonach. 

Na powitanie Pana Premjera i członków 
Rządu przybyli szefowie miejscowych władz 
cywilnych z p. ©. wojewody Walickim, genera- 
licja, rektor uniwersytetu poznańskiego dr Run- 
8e, prezydent miasta oraz reprezentanci orga- 
nizacyj i związków. 

Dostojni goście udali się do salonu recepcyj- 
nego dworca, stamtąd odjechaii samochodami 
na Zamek, celem wzięcia udziału w Mszy św. 
odprawionej na intencję rozpoczynającego się 
roku akademickiego w kaplicy zamkowej. 

Około godz. 10 zaczęli przybywać do auli 
uniwersytetu niezwykle liczni uczestnicy uro- 
czystości. Przemówienie wygłosił dr. rektor 
Runge, podkreślając specjalnie podniosły cha- 
rakter uroczystości. Na wezwanie rektora 
obecni w sali powstali z miejsce, by uczcić 
chwilą ciszy pamięć zmarłego Wskrzesiciela 
Polski. Następnie rektor przedstawił doroczne 
sprawozdanie uniwersyteckie. -~ Odśpiewaniem 
przez młodzież pieśni Gaudeamus Igitur zakoń- 
czyła się uroczystość inauguracji roku akade- 
mickiego. 

P. rektor wręczył panu ministrowi WRi 
OP. dr. Chylińskiemu dyplom doktora „honoris 
causa“ na imię śp. Marszałka Piłsndskiego z 
prośbą o doręczenie tego dyplomu pani marszał- 
kowej Piłsudskiej. Następnie rektor. dr. Runge 
oświadczył, że senat uniwersytetu poznańskiego 
postanowił uczcić pamięć Marszałka Piłsudskie- 
go przez ufundowanie stupendjum naukowego 
Imienia Józefa Piłsudskiego w wysokości 5,000 
zł rocznie z majątku uniwersytetu poznańskiego. 
Wreszcie rektor Runge stwierdził, że dalszym 
objawem hołdu dla Jczefa Piłsudskiego będzie 
odsłonięcie popiersia Marszałka w hali uniwer-* 
sytetu. Po przemówieniu rektora zebrani udali 
się do hallu, gdzie pan premier Kościałkowski 
dokonał odsłonięcia popiersia Marszałka. Na 
tym zakończyły się uroczystości na terenie 
uniwersytetu. 


Gwałtowna burza nad Bałtykiem. 

Przy gwałtownym wichrze południowo-za- 
chodnim rozpętała się na Bałtyku gwałtowna 
burza. Impat jednak nawałnicy nie grozi w 
niczem półwyspowi Helskiemu ani wybrzeżw, 
gdyż zwrócony jest na otwarty Bałtyk. Nasi- 
lenie burzy zmalało w niedzielę wieczorem, w 
poniedziałek burza ustała. 


Zgon śp. Józefa Czyżewskiego. | 
GDANSK. W poniedz. rano o godz. 7,40 
zmarł tutaj senjor Polonji gdańskiej wielce za- 
służony bojownik o polskość Kaszub, śp. Józeł 
Czyżewski. 


pyle, kładli się żołnierze, tuląc do piersi kara- 
biny. W ciszy ciemnej nocy jak widma nad- 
ciągają nowe oddziały zatrzymują się na gra- 
niey miasta. Krótkie komendy olicerów. Do 
miasta wkraczają jakieś nowe oddziały tech- 
niczne. Zdrada to szczęk żelaza i stali. Czołgi, 
wozy, samochody, reflektory, stacje radjowe. 
Ruch ten wdziera się w ciszę i rozdziera ją 
głosem zwycięstwa. Głos zwycięstwa przery- 
wa tylko jęk rannych. Tych co ciężkiem ka: 
lectwem przyczynili się do zwycięstwa. 

Na punkcie opatrunkowym, w namiocie 
oświetlonym elektrycznością, jęki operowanych. 
Najgorsze są rany postrzałov e. Stara broń, 
ołowiane kule zadają rany tylko ciężkie. Strzas- 
kana kość wymaga amputacji. 

Oddziały łączności ciągną druty, klną po- 
ciemku i światłem latarek krają ciemności et- 
jopskie. 

Zbliża się godziną dziesiąta. Zycie garni- 
zonu wzmaga się. Swiadczy to, że ze wscho- 
dem słońca oddziały ruszą znowu naprzód. 
Gońcy ze sztabów szukają pułków, bataljonów, 
dowódców — wręczają rozkazy. 

Niespodziewany kontratak nocny. 

Szybko zbliża się północ. Nagle na krań- 
cach południowych Adui, odzywa się karabin 
maszynowy. Serja strzałów, niewięcej ponad 
tuzin. Milczenie. Nagle krzyk. Ucho łowi 
dźwięki alarmu. 

— Alarm! Kontratak Wstawać! Do broni! 
Kompanja askerów zrywa się z miejsca i bie- 
giem rwie w kierunku zbliżającego się szumu 
walki, C. d. n. 


Spęd bekonów w Biskupcu 


dnia 28 bm. odbędzie się spęd bekonów w na- 
stęp. kolejnościach: 

Godz. 7.20 Lipinki, Babalice, Sędzice, 7.40 
Wawrowice, 7.50 Skarlin, 8- Szwarcenowo, 
8.10 Wonna, 8.30 Krotoszyny, Bielice, Cza- 
chowki, Buczek, Osówka, Studa, 8.50 Sumin, 
9- Łąkorz, Łąkorek, 9.10 Gryźliny. 

Instr. P. I. K. Furmańczyk. 


= Kronika. 


Nowemiasto dnia 23. października 1935r. 


Sroda Seweryna i Romana B. M, 
Czwartek Rafała Arch. 
Piątek _ Kryspina i Kryspiniana 


Słońca: wschód o godz. 6.13 zachód o godz. 16.29. 


Małe ferje w szkolnictwie. 


Z powodu przypadających w dniach fi 2 listopada 
świąt Wszystkich Świętych i Dnia Zadusznego, zaś 3 li- 
stopada niedzieli, nastąpi w szkolnictwie powszechnem i 
średniom krótka 3-dniowa przerwa w zajęciach. 


Z miasta i powiatu. 


Kujmy ogniwa łańcucha składek na rzecz 
orkiestry Związku Strzeleckiego. 


Wezwany przez ks. radcę Pape'go składam w re- 
dakcji „Głosu Lubawskiego” 10 zł. i wzywam do dalszego 
kucia ogniw p. mecenasa Nikodemskiego i p. Pingla. 

Stanisław Rost. 

Wezwany przez p. Wiktora Domejkę, składam w 
redakcji „Głosu Lubawskiego“ 10 zł. i wzywam do dal- 
szego kucia ogniw panów: Jana Rogowskiego, naucz. 
Miehnę i Fr. Łukaszewskiego. 

Jan Graduszewski-Mszanowo. 

Wezwany przez p. dr. Komassę do złożenia datku 
na rzecz orkiestry miejscowego Oddziału Związku Strze- 
leckiego, doceniając wychowawcze znaczenie orkiestry, 
deklaruję 2 zł. Równocześnie proszę p. prof. Gilowską 
i p. insp. Zakrzewską, aby wezwane przezemnie raczyły 
nawiązać swoje piękne ogniwa. Sadkiewicz J. 

Składki uprasza się wpłacać w miejse. Komunalnej 
Kasie Oszczędności na konto składkowe Nr. 30914, lub 
w Redakcji „Głosu Lubawskiego”. 


Aresztowanie. 

Nowemiasto. W dniu wczorajszym  przytrzymany 
został przez organa Pol. Państw. kierownik tutejszego 
Pow. Zarządu Drogowego p. Jan Suchocki pod zarzutem 
popełnienia niedokładności przy prowadzonych przez 
niego robotach. 


Z życia Gimnazjum. 


Zarząd Komitetu Rodzicielskiego przy Gimnazjum 
Pańsbwowem im. Ks. Biskupa Bandurskiego w Nowem- 
mieście zaprasza wszystkich Rodziców i Opiekunów: dzieci 
uczęszczających do. Gimnazjum oraa członków Koła Rodzi- 
cielskiego w dniu 25-go bieżącego miesiąca, t j. w piątek 
o godz. 19.30 (7.30 wieczorem) do auli Gimnazjum na wal- 
ne zebrania Koła Rodzicielskiego. 

Na porządku dziennym: 

1) Odezytanie protokołu spisanego na walnem zeb- 
raniu 11 grudnia 1934 r. 

2) Sprawozdanie ustępującego Zarządu z okresu 
dotychczasowej pracy. 

3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 

4) Wybór Komisji Rewizyjnej. 

5) Referat p. Dyrektora. 

6) Wolne wnioski. 

Bezpośrednio po zebraniu odbędzie się konferencją 
wywiadowcza. Przybycie konieczne. 

; Zarząd Komitetu Rodzicielskiego. 


WYKAZ 


list składkowych urzędów, których pracowni- 
cy złożyli dobrowolne składki na rzecz Komi- 
tetu Organ. „Tygodnia Szkoły Powszechnej”. 


Starostwo 1,10 zł Inspektorat szkolny 7,00 zł Urząd 
Skarbowy 9,50 zł, Stacja kolejowa 1,50 zł, Sąd Grodzki 
3,50 zł Komenda Pow. P.P. 10,— zł Grono Naucz. Gim- 
nazjum 2,60 Wydział Powiatowy 0,50 zł Komunalna Kasa 
Oszczędności 7,— zł Zarząd Miejski 9,90 zł Bank Ludowy 
15,— zł, Urząd Akcyz i Monopoli 2,70 zł, Grono Naucz. 
Szkoły Powszechnej 8,50 zł. Razem 78,80 zł. 

Spis ofiarodawców na Towarzystwo Popiera- 
nia Budowy Szkół Powszechnych z racjł 
«Tygodnia Szkoły”. 

Pp.: Rost Stanisław 10 zł i nalepkę za 5 zł, Gęst- 
wieki Bonifacy 10 zł, Morencowa 3 zł, Ewertowski Niko- 
dem 15 zł, Szudziński-Jentkiewicz 2 zł, Frejter 3 zł, Wi- 
tosławski 2 zł, Ulatowski 2 zł, Kufmann 2 zł, Urbanow- 
ska 2 zł, Miłoszewski 2 zł i nalepkę za 10 zł, Suchocka 
2 zł, Ostrowska J. 1 zł, Lubowiecki 1 zł, Ks. Redmer 2 zł 
Wygoeki J. 1 zł, Wierzbowska Marja 1 zł, Bożeńska 50 
gr, Ciołkowski 50 gr, Grabowski 50 gr, Ks. Zakrzewski 2 
zł, L. Lewalska 1 zł, Olszewska Helena 1 zł, Szczepańska 
Walerja 50 gr, Dominiak 50 gr, Ks. P. Kalinowski 1 zł, 
Geyer ? zł, Klemp E. 1 zł, Nowakowa 1 zł, Stanowieka 1 
zł Korpaczewski 50 gr, Arend D. 50 gr, Rozwadowska 50 
gr, Sypniewski 50 gr, Biliński 50 gr, Pawłowski 50 gr, Łu- 
giewicz 50 gr. Kopystecki 50 gr, N.N. 1 zł, N.N. 1 zł, Gór- 
ski J. 50 gr, E. Zegnotat 3 zł, Brzoza 50 gr, Domagałowa 
5 zł, Jedlewska 2 zł, Pingel 2 zł, Jankowski Br. kupiec 3 
zł i broszurkę za 1,20 zł. (Ciąg dalszy nastąpi). 


Na Dzień Zaduszny. 


Lubawa. Gdy w Dzień Zaduszny pośpieszymy na 
cmentarz aby uczcić pamięc naszych drogich zmarłych, 
winniśmy pamiętać iż w dniu tym modlitwę naszę za spo- 
kój ich dusz, także z jałmużną łączyć należy. 

Zwyczajem lat ostatnich przygotowało Btowarzysze- 
nie Pań Miłosierdzia w Lubawie pięknie wykonane cho- 
rągiewki, które niatylko że ozdobią groby naszych zmar- 
łych, ale grosz ża takowe ofiarowany, złagodzi dolę na- 
szych ubogich. 

Chorągiewki żałobne nabyć można w cenie po 10 

r za sztukę w składach powo pp. Jankowskiego, Opał- 
Esay, Maliszewskiego, Kasprzyckiej i Jaroszewskiej, ja- 


koteż w drogerjech pp.: Willa, Kaszubowskiego i Trusz- 
czyńskiego. 
Również polecamy się łaskawej ofiarności przy 
kweście na cmentarzu w Wigilję Zaduszek. 
Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia w Lubawie. 


GŁOS LUBA-WŚSE I 


Uroczystość 


„Chrystusa Króla”. 


_ - W ostatnią niedzielę października przypada Święto 
„Chrystusa Króla”. Jak w poprzdnieh latach tak i w tym 


roku obchodzimy to święto jaknajwspanialej. W roku bie- 
żącym przypada również w tym samym czasie 
TYDZIEŃ MIŁOSIERDZIA 


dlatego zarząd Akcji Katolickiej w porozumieniu z miejs- 
cowym Tow. Św. Wincentego a Paulo pragnie, aby jak- 
najszersza warstwa społeczeństwa miała możność wgłębie- 
nia się w szlachetność celu miłosierdzia, bo Chrystus Pan 
powiedział: Czyńcie miłosierdzie, abyście miłosierdzia 
dostąpili. 

Specjalny referat na „Tydzień Miłosierdzia” wygło- 
si prelegentka z ramienia Sw. Wincentego a Paulo. 
Podając poniżej program zaznaczyć jeszcze wypada, 
że akademja odbędzie się po sumie, dlatego aby dać mo- 
żność towarzystwom oraz i społeczeństwu pozamiejscowe- 
mu brania w tejże udziału. 

Uprasza się o wywieszenie chorągwi, iluminowanie 
i udekorowanie okien nalepkami. 


PROGRAM: 

I. O godz. 10-tej rąno zbiórka wszystkich towarzystw na 
placu Sw. Tomasza, następnie pochód 
przez miasto do kościoła na nabożeńst. 

II. Zaraz po sumie uroczysta aka demja w sali „Hotelu 

Centralnego” na którą złoży się: 

Zagajenie i wspólna pieśń 

Referat „Chrystus uświęca rodzinę” 

Spiew chóru „Harmonja” 

Referat prelegentki Sw. Wincent. a Paulo 

Spiew chóru „Harmonja” 

Zakończenie — wspólna pieśń. 


Za Zarząd Akcji Katolickiej: 


Ks. Radca C. Pape, prob. Smukała W. Gęstwicki B. 
Asystent Sekretarz Prezes 
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Wszyscy Emeryci do jednego szeregu ! 


Nowemiasto. Celem zorganizowania wszystkich 
emerytów i ich rodzin, oraz założenia „Oddziału Stowa- 
rzyszenia Emerytów Województw Pomorskiego i Poznań- 
skiego” urządza się zebranie organizacyjne z całego 
powiatu lubawskiego, które się odbędzie w piątek, 
25 bm. o godz. 10.30 przed południem w lokalu Ho- 
telu p. Alfonsa Bony. Na zebranie powyższe zaprasza 
się wszystkim emerytów państwowych, wojskowych i 
samorządowych i ich rodziny, oraz sympatyków z powia- 
tu lubawskiego, 

Referat organizacyjny wygłosi prezes Stowarzysze- 
nia Emerytów z Bydgoszczy p. Sentkowski, który udzieli 
wszystkich wyjaśnień. 


Komitet Lokalny. 
Z targu. 


Lubawa Na poniedziałkowym targu płacono za: 
funt masła 1,20—1,30, mendel jaj 1,00—1,10, f. pomidorów 
10—20 gr., miarkę gruszek 10—40gr. miarkę jabłek 10—30 
gr, miarkę fasoli 10—15 gr, miarkę grzybów 10—15 gr, 
centnar kartofli 1,00—1,20 zł, miarkę cebuli 10 gr, wiązkę 
marchwi 10 gr, wiązkę buraków 5 gr, główkę kalafiorów 
5—30. gr, główkę kapusty 5—20 gr. Gęsi 2,50—3,00 zł, 
kaczki 1,20 —2,50 zł, kury 1,00—2,00 zł, kurczęta 0,40—1,00 
zł. para gołębi 50—65 gr. 

Na targowisku płacono za centnar świń żywej wagi 
30—42 zł. za parę prosiąt 14—31 zł. 


Turniel składkowy na mundury strzeleckie. 
Krotoszyny. Wezwany do turnieju składkowego 
na mundury strzeleckie składam na ręce p. kom. Witasz- 
ka kwotę złotych 3.00 i wzywam do dalszego kucia ogni- 
wa p. Beckera Franciszka z Szwarcenowa. 
Niewiadomski Andrzej. 
Wezwany do turnieju składkowego na mundury 
strzeleckie składam na ręce p. kom. Witaszka kwotę zło- 
tych 3.00 i wzywam do dalszego kucia ogniwa p.p. Szeze- 
pańskiego, Stanowickiego, Małkiewicza i Kołodziejskiego 
kolejarzy z Biskupoa, oraz p. Paturalskiego listonosza z 
Krotoszyn. Stencel Leon. 
Wezwany do turnieju składkkowego na mundury 
strzeleckie składam na ręce p. kom, Witaszka kwotę zło» 
tych 5.00 i wzywam do dalszego kucia ogniwa p. Michal- 
skiego Józefa z Radomna. Czubek Ignacy. 
Wezwany do turnieju składkowego na mundury 
strzeleckie, składam na ręce p. kom. Witaszka kwotę zło- 
tych 2.00 i wzywam do dalszego kucia ogniwa p. Piotrow- 
skiego kolejarza z Bielic, Zieliński listonosz. 


Kradzież roweru. 

Tuszewo. W ub. tygodniu w nocy dokonano kra- 
dzieży roweru męskiego na szkodę rolnika Hanke'go 
Hermana zamieszkałego w Tuszewie. Rower znajdował się 
w niezamknietej stodole. Przedstawiał wartość około 80 
zł. Dochodzenia w toku. 


Kradzież drzewa. 

Grodziczno. W ub. niedzielę dokonano kra- 
dzieży drzewa z lasu maj. Katlewo. Skradziono 
3 fury drzewa użytkowego wartości około 100 zł. 

Wszczęte dochodzenia doprowadziły do 
ujawnienia sprawców, którymi okazali się Ko- 
walski Stanisław robotnik z Kolonji Bryńsk, 
oraz małorolni Alojzy i Kazimierz Zabłotni z 
Hartowca. 

Wyżej wymienieni udali się do lasu w cza- 
sie nabożeństwa głównego i rozpoczęli robotę, 
ścinając co okazalsze pnie. Jednego z nich 
wracającego z naładowaną furą spotkał gajowy 
z majątku. Na jego widok złodziej porzucił 
wóz i konia i zbiegł do lasu. Gajowy dopro- 
wadził furmankę do majątku. Przybyła policja 
przyłapała wszystkich trzech ptaszków. Spra- 
wa została skierowana do sądu. 


Z dalszych stron. 


Wykopanie kościotrupa. 


Działdowo. Rolnik Adolf Śliżewski podczas wy- 
kopywania kopca pod kartofle w ogrodzie natknął się na 
kościotrupa. Szkielet leżał na przestrzeni 90 cm. twarzą 
w dół. Przypuszczalnie kościotrup przeleżał w tym osobli« 
wym grobie około 30 lat. Starsi obywatele powiadają, że 
przed 30 laty w tajemniczy sposób znikł tu niejakiś Bal- 
cerowski, który prawdopodobnie został zamordowany i 
przez zbrodniarza pochowany w ogrodzie. 


Pp. listonosze 
przyjmują przedpłatę tylko do 25 bm. za 


„Głos Lubawski" 


na miesiąc listopad 
Abonament miesięczny tylko 80 groszy 
z odnoszeniem 1 ZŁOTY. 


Skazanie zwyrodnialca. 


Chojnice. Przy drzwiach zamkniętych toczyła 
się w miniony wtorek rozprawa karna przeciwko 55-let- 
niemu Antkowiakowi, rolnikowi z Chojnic. Według aktu 
oskarżenia, Antkowiak jabłkami zwabił w pole pewną 
nieletnią dziewczynkę, dopuszczając się następnie na niej 
czynów nierządnych. Oskarżony do winy przyznał się 
w zupełności. Po naradzie skazany został na 1 rok wię- 
zienia, a ponieważ nie był dotąd karany, sąd zawiesił 
mu wykonanie kary warunkowo na okres 3 lat. 


Katastrofa lotnicza w Grudziądzu. 

Samolot spadł, lotnik zabity 
W piątek po południu w czasie odbywają- 
cych się na lotnisku grudziądzkiem zawodów 
lotniczych o mistrzostwo, armji wydarzyła się 
katastrofa, w której zginął ppor. Szmańko z 3 p 
lotn. w Poznaniu. Przy wykonywaniu akrobacji 
powietrznej samolot prawdopodobnie wskutek 
defektu motoru runął na ziemię, grzebiąc pod 
sobą lotnika. Ppor. Szmańko poniósł na miej- 

scu Śmierć. Aparat został zniszczony. 


Wydalenie Niemca z Polski. 

TORUN. Dziś w nocy o godz. 24-ej skoń- 
czyło się prawo pobytu w Polsce obywatelowi 
Rzeszy Niemieckiej, dyrektorowi cukrowni w 
Mełnie, Schraeffelowi. Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych mimo interwencji niemieckich pla- 
cówek konsularnych kategorycznie odmówiło 
Schraeffelowi dalszego prawa pobytu z powodu 
jego wystąpień antypolskich. 


Pożar wsi. 


Łuck. We wsi Burzany gminy Brany pow. Choro- 
dów w zabudowaniach Jana Stolnego powstał pożar wsku- 
tek wyrzucenia żarzącego się popiołu. Ogień zniszczył 79 
domów mieszkalnych izabudowań gospodarskich. W cza- 
sie pożaru spłonął również budynek, w którym mieścił 
się posterunek policji, oraz uszkodzona została linja tele- 
foniezna. Straty sięgają 120 tys. zł. i 


Porucznik zabił się jadąc motocyklem. 


Lwów. W czasie jazdy motocyklem z 
Gródka do Lwowa, porucznik 26 pp. Władysław 
Dawiskiba, siedzący na tylnem siodełku, zacze- 
pił głową o długą gałęź, -wystającą nad szosą. 
Z rozbitą czaszką wyrzucony został na szosę, 
ponosząc śmierć na miejscu. Kierowca moto- 
cykla p. Fidler przewrócił się także na jezdnię, 
doznając ogólnych okaleczeń. Rannego odwie- 
ziono do szpitala. 


Okrutny mord miłosny. 


KRAKOW W poniedziałek w godzinach 
porannych zaszedł w Krakowie wypadek mor- 
derstwa i to morderstwa — chociaż popełnione 
zostało na tle miłosnem — prawdziwie okrutnego. 

Oto w kamienicy przy ul. Grodzkiej mie- 
szkała młoda, 18-letnia panienka Zołja Dreksló- 
wna. Swego czasu poznała ona niejakiego 
30-letniego Schulmana, z zawodu montera i mię- 
dzy dwojgiem młodych zawiązała się miłość, 
która zaprowadziła do zaręczyn. 

W ostatnich czasach coś się zaczęło psuć 
wśród dwojga młodych. Drekslówna zerwała za- 
ręczyny z Schulmanem, który postanowił się 
zemścić. 

W poniedziałek rano przybył do mieszkania 
Drekslerówny Schulman. Młodzi zaczęli rozma- 
wiać, przyczem zwolna rozmowa przeistoczyła 
się w kłótnię. W pewnym momencie Schulman 
wydobył składany nóż sprężynowy i pchnął 
dziewczynę w okolicę serca. Drekslerówna, za- 
lana krwią, upadła na ziemię. W kilku minutach 
zakończyła życie. 

Morderca, bezpośrednio po dokonanym czy- 
nie, został ujęty przez policję. 

Należy zaznaczyć, iż morderca nietylko 
przebił Drekslównę, lecz nożem drążył w jej 
płucach, przerywając tchawicę i docierając do 
serca. To właśnie spowodowało tak szybki zgon. 


Usunięcie trudności w Polsko-gdańskim obrocie 
towarowym. 

GDANSK, Celem dalszego usunięcia tru- 
dności w polsko-gdańskim obrocie handlowym 
towarami, nie objętemi gdańską reglamentacją 
rynkową, jak jabłka, gruszki, śliwki i t. p., od- 
były się rozmowy polsko-gdańskie, w wyniku 
których władze gdańskie przyrzekły podwyż- 
szenie przydziału złotych polskich, przeznaczo- 
nych na zamianę na guldeny, uzyskiwąne przez 
handlarzy pomorskich na targach w Gdańsku. 

Naskutek ponownej interwencji komisarza 
generalnego R. P. w Gdańsku, w sprawie usu- 
wania polskich handlarzy drobiu i jaj ze stoisk 
na tygodniowych targach w Gdańsku, władze 
W. M. wydały zarządzenia, mające na celu 
przywrócenie dotychczasowgo stanu rzeczy. 
W ten sposób zlikwidowane zostały dalsze 
kwestje ciążące na codziennych stosunkach 
polsko-gdańskich. 


Polska (p RACE ŁAPANÓW 


co się dzieje za Olzą. 


Czuły sejsmograt opinji społecznej notuje 
coraz częściej w ostatnim czasie drgania i wstrzą- 
sy, których siedzibą jest ziemia, oddzielona od 
Rzeczypospolitej wąską wstęgą Olzy. Bezprzy- 
kładne aresztowania ludzi, którzy nie popełnili 
występku, lecz jedynie otwarcie głoszą swą 
polskość i bronią niewielkiego zakresu upraw- 
nień, usuwanie przedstawicieli rządu polskiego, 
uby w ten sposób pozbyć się świadków tego 
wszystkiego, co się dzieje za Olzą, maltretowa- 
nie dzieci w szkołach polskich — oto wypadki, 
obok których polska opinja społeczna nie może 
przejść obojętnie. 

Nie chodzi zresztą wyłącznie o dzieje ostat- 
nich miesięcy, oddawna już bowiem ludność 
polska nad Olzą znajduje się w warunkach, któ- 
re nie pozwalają nietylko na rozwój jej życia 
materjalnego i kulturalnego, ale wręcz hamują 
wszystkie odruchy polskości, stwarzając tem 
samem stosunki anormalne, — stosunki, które 
budzić mogą pewne obawy społeczeństwa pol- 
skiego o los rzesz naszych rodaków, znajdują- 
cych się po drugiej stronie kordonu. Wiemy 
oddawna o tem, że ludność polska w Czechosło- 
wacji cierpi. I tu automatycznie nasuwają się 
pewne porównania. W granicach Państwa Pol- 
skiego mieszka przeszło 25.000 Czechów, roz- 
proszonych po osiedlach wiejskich Wołynia. 
Ludność czeska w Polsce nie mieszka w zwartej 
masie, lecz jest rozrzucona w ten sposób, że 
liczebność jej nie osiąga w żadnym powiecie 
Wołynia sb. ogółu ludności. Ze względu na 
takie rozproszenie ludności czeskiej w Polsce, 
— ludność ta nie korzysta z praw językowych, 
co wyraźnie stwierdza art. 14 cz. III Umowy 
Likwidacyjnej polsko-czeskiej. Mimo to jednak 
już wroku 1921/22 na Wołyniu istniało 28 szkół 
czeskich, a w roku szkolnym 1932/33 liczba 
szkół czeskich na Wołyniu wzrasta do 41. Wi- 
dzimy stąd, że ludność czeska w Polsce korzysta 
w całej pełni ze swobód narodowościowych, 
jakkolwiek Polski prawnie nie obowiązuje by- 
najmniej zakładanie i utrzymywania czeskich 
szkół. Mimo to jednak, że Czesi w Polsco ko- 
rzystają ze wszelkich swobód, napróżno szukamy 
takiego stosunku do ludności polskiej w Cze- 
chach. A przecież ludności tej jest znacznie 
więcej, gdyż opierając się nawet na czeskich 


statystykach oficjalnych, przekracza ona 120.000 
Wracając do naszego porównania, stwierdzamy, 
że szkolnictwo polskie w Czechach nie rozwija 
się nietylko paar sposób, ale n Precz ipade: 


GŁO LUBAWSK I 


W roku bowiem 1916-ym pod wynaradawiają- 
cemi rządami austrjackiemi ilość szkół polskich 
na Sląsku Cieszyńskim wynosiła 92, — podczas 
gdy w roku 1933 — tylko 82 szkoły. Szkolnie- 
two polskie w Czechosłowacji najlepiej i najdo- 
sadniej charakteryzuje warunki, w jakich się 
znalazła ludność polska po drugiej stronie Olzy. 

Obok prześladowań politycznych, Czesi sto- 
sują metodę upośledzenia gospodarczego wobec 
ludności polskiej na Sląsku Cieszyńskim. Usu- 
wanie Polaków z pracy jedynie dlatego, że po- 
syłają dzieci swe do szkół polskich, lub należą 
do organizacyj polskich — oto metody, jakie 
nasi „pobratymcy“ stosują w walce z polakością, 
Obsadzanie parafij, na terenie klórych mieszka 
niemal wyłącznie ludność polska, proboszczami 
czeskimi — to również metoda gnębienia pols- 
kości, której Czesi wypowiedzieli stanowczą 
walkę. 

I to nam nie jest i nie może być obojętne, 
gdyż niezależnie od sympatji, jaka nas łączyć 
może z tem, czy innem państwem, od wszyst- 
kich jednakowo wymagamy stworzenia dla lud- 
ności polskiej, zamieszkującej te państwa takich 
warunków, w których ludność ta mogłaby swo- 
bodnie wyznawać swoją narodowość, rozwijać 
swe źycie zbiorowe i przekazywać pokoleniom 
prawe poczucie narodowości. 

Ziemia nad Olzą była świadkiem wielu naj- 
rozmaitszych dziejów. Widziano tam nieraz 
walkę z polskością, - walkę zażartą, prowadzoną 
bezwzględnie i nie liczącą się ze środkami. Dla- 
tego może ludność nad Olzą mieszkająca zahar- 
towała się w tych walkach i jest dzisiaj bardziej 
odporną, niż przedtem. 

W każdym razie, dobrze jest stwierdzić 
w momencie, kiedy fala prześladowań polskich 
w Czechach przybiera znowu na sile, że społe- 
czeństwo polskie jest jednolite i jednakowe za- 
jęło wobec tych prześladowań stanowisko. Cze- 
si prowadzą robotę, która znalazła należyte 
określenia w polskiej opinji społecznej. Nie 
będziemy tutaj cytowali głosów prasy, wystar- 
czy, że stwierdzimy, iż takie pisma, jak „A. B.C.“ 
które starało się usprawiedliwiać postępowanie 
czeskie, - dzisiaj potępia je przez usta p. Tade- 
nsza Opioły, który w bezstronnym świetle przed- 
stawia położenienie ludności polskiej nad Olzą. 
Nawet „Narodowy dziennik Warszawski“ - nie- 
czuły naogół na prześladowanie polskości, wy- 
stąpił ostatnio w sposób, który należy podkre- 
ślić. Swiadczy to o całkowitej jedności opinji 
społecznej w Polsce i z tego Czesi powinni 
wyciągnąć wnioski. 
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Alkohol spowodował Śmierć. 


W Koronowie pod Bydgoszczą zanotówano 
wypadek śmierci w nader przykrych okolicz- 
nościach. Robotnicy udający się nad ranem do 
pracy znaleźli w płytkiej kałuży przydrożnej na 
ulicy Promenada zwłoki 59-letniej Marjanny Ko- 
chańskiej, żony robotnika. Jak ustaliły badania 
lekarskie — Kochańska po wypiciu ub. nocy 
ćwierci litra wódki wracała w stanie podchmie- 
lonym do domu. Po drodze potknąwszy się o 
kamień milowy wpadła do rowu twarzą w ka- 
łużę. Nie mając sił, by się podnieść Kochańska 
poniosła Śmierć na skutek uduszenia. 


RZOCZEZCZICZO FEET SORO TAIZE OEI 
PROGRAM RADJOWY. 


Warszawa — czwartek 24. X. 


6.30—8.10 Aud. poran. 12.03 Dzien. poł. 12.15 Aud. 
dla szkół 13.00 Płyty 13.25 Chwilka dla kobiet 15.15 Prze- 
gląd giełd. 15.25 Wiadom. o eksp. polsk. 15.30 Płyty 16.00 
Bajka dla dzieci 16.15 Recital Akole, 16.45 Cała Polska 
śpiewa 17.00 Odczyt z Krakowa 17.15 Kone. zesp. 17.50 
Pogad. z Khatowie 18.00 Recital skrzyp. 18.30 Film, plasty- 
ka 18.40 Jak spędzić swięto? 18.45 Płyty 19.00 Kącik dla 
młodzieży 19.10 Progr. na dz. nast. 19.20 Koncert reklam. 
19.35 Wiad. sport. lokalne i ogólne 19.50 Pogadanka akt. 
20.00 Muzyka lekka 20.45 Dzien. wiecz. 20.55 Obrazki z 
Polski wspołcz. Żl.oo Teatr. Wyobr. 21.36 Nasze pieśni 
22.00 Koncert 23.00 Wiad. met. 23.06 Muz. tan z płyt. 

Warszawa — piątek 25 X. 

6.30—8.10 Aud. porann. 12.03 Dzienn. połudn. 12.15 
Aud. dla szkół 12.40 Koncert 18.25, Chwilka dla kobiet 
13.30 Z rynku pracy 15.15 Przegl. giełd. 15.25 Wiad. ò eks 
polsk, 15.30 Płyty 16.00 Pogad dla chorych t6.15 Kone. ze 
Lwowa 16,45 Chwilka pytań 17.00 Reportaż 17.20 Recital 
śpiew. 17.40 Płyty 17.50 Poradnik sport. 18.00 Konc. kam. 
18.30 Pogad. akt. 18.40 Zycie kult. i art. stolicy 18.45 Pły- 
ty 1900 Skrz. roln. 19.lo Progr. na dz. nast. 19.20 Konc. 
reklam. 19.35 Wiad. sport. lokalne i ogólne 1950 Biuro 
studjów rozmawia ze słuch. P. R. 20.00 Aktualny mono- 
log 26.15 Koncert 21.00 Dzien. wiecz. 2L10 Obrazki z Pol- 
ski współez. 21.15 Muzyka filmowa 22.30 Odezyt 22.45 Pły 
ty 23'00 Wiad: met. 23.05 Muz. tan. z płyt. 


Gięłda zbożowa w Poznaniu 
Notowania z dnia 21. X. 1935. Za 100 kg. płacono 


Żyto nowe i zdrowe 13,25 — 1850 
Pszenica 1,800 — 18 25 
Jęczmień browarowy 15,25 — 16,25 
Jęczmień jednolity 14, 25— 14,75 

wies 15.50 — 16,00 
Otręby żytnie 3 9,50 — 10,00 
Otręby pszenne (grube) 10,00 — 10,50 
Otręby (średnie) 00,00 — 00,00 
Gorczyca - 00,00 — 00,00 
Groch Viktorja. 26,00 — 31,00 
Groch Folgera 21,00 — 28,00 


O Z Z — 22 
Redaktor odpowiedzialny: Antoni Miłoszewski w Nowemmieście n. Drw 
Wydawca: Celestyn Miłoszewski w Nowemmieście n. Drw. 
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W poniedziałek, dnia 21 października 1935 r. 


długich i ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu, 
mentami św. na drogę wieczności 


Stefan Szprynger 


przeżywszy lat 30, mój najukochańszy mąż, nasz najdroższy ojciec, 


syn, zięć, szwagier i wujek 


o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona 


żona z dziećmi. 


Pogrzeb odbędzie się w Nowegamieście w piątek 
o godzinie 10-tej z domu żałoby. 


o godz. 18.30 po. 
zaopatrzony Sakra- 


W poniedziałek, dnia 21 października br. 
chorobie w wieku lat 30, zaopatrzony. Sakramentami św. 


Stefan Szprynger 
starszy posterunkowy Pol. Państwowej 


W zmarłym traci miejscowy Posterunek P. P. zdolnego 
i sumiennego funkcjonarjusza, towarzysze Jego serdecznego 


zmarł po dłuższej 


i oddanego kolegę 


Cześć Jego pamięci! 


Komendant Powiatowy i Szeregowi P. P. 
powiatu Lubawskiego. 


Nowemiasto w październiku 1935 r. 


dnia 25 bm 


Przyjmuję 


Państwowy Bank Rolny Oddział w Gdyni 


| sprzedaje 
działki budowlane 


urzędniczo-robotnicze 


w majątku Smiechowo powiat merski w bez- 
pośredniem sąsiedztwie miast Wejherowa przy 
szosie Gdynia- Wejherowo. 

l. Wielkość działek od 1.000 m? do 2500m* 
. Cena za 1 m* od 60 gr. do 1.50 zależnie 
od odległości do miasta Wejherowa. 
Zadatek 25% ceny kupna. 

Reszta ceny kupna płatna w 10 wzgl. 20 
równych półrocznych ratach przy oproc. 
5% w stosunku rocznym. 

O bliższe szczegóły sprzedaży należy zwra- 
cać się do biura parcelacyjnego majątku Śmie- 
chowo, w środy od godz. 8-mej do 12-tej lub 
do Państwowego Banku Rolnego Oddział w 
Gdyni (naprzeciw dworca kolejowego) tel. 17-23 
w godzinach urzędowych (za wyjątkiem środy) 

Dojazd do maj. Śmiechowo st. kol. Wejhe- 
rowo, skąd do biura parcelacyjnego około 1 km. 
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| Przyjmuję na 
stołowanie 
całodzienne 
lub tylko obiady 
Smacznie i tanio 
Zgł. w admin. „Głosu“ | 


PREM MENEM 


Kartony 


w różnych wiel- 
kościach stale 
w wielkim wybo- 
rze poleca 


Księgarnia 
B. Miłoszewski 


Nowemiasto - Rynek. 


SSTT 


akumulatory 

do ŁADOWANIA i NAPRAWY 
Wykonuję wszelkie instalacje elektryczne 
i urządzeń elektrycznych 

szybke i fachowo po cenach 
przystępnych. 

= Zakład elektrotechniczny = 

S. Kuczmarski 


Ul. Kazimierza nr. 3. 


Za przesłane nam z okazji naszych złotych 
godów małżeńskich życzenia i fmre h ara ui 
prezenty otrzymane od Cechu Szewskiego, Tow. 
Samodzielnych Rzemieślników i Tow. św. Józefa, 
najserdeczniejsze staropolskie 


„Bóg zapłać” 


składają 


Franciszek Otręba z żoną. 
Nowemiasto w październiku 1935 r. 
++" 


Pokój 
do wynajęcia 
od zaraz 
Nowemiasto 
ul, Mickiewicza 4 parter 


